towarzystwa, na których czele stoja po więk- 
szćj części doświadczeni przedsiebiercy angiel- 
scy, którzy dostatecznemi kaucyjami za do- 
trzymanie zastrzeżonych w układach zbowia- 
zań zaręczyć są gotowi. Niespodziane ułatwie- 
nie przychodzi państwa w pomoc przy wyko- 
naniu tego ogromnego projektu. Niespraco- 
wany duch wynalazczy , który już tak wielkie 
cuda zdziałał w dniach naszych, zrobić miał 
w zawodzie mechaniki pewien wynalazek, 
który już był przedłożony rządowi i szczęśli- 
wie wytrzymał próbę tak pana Arago, jako- 
też innych mężów w mechanice biegłych. 
Utzymuja, iż wynalazek ten zasadza się na 
zmniejszeniu o 25 od sta wydatków , przez o- 
szczędzenie materyjalu palnego, i na pewnem 
uproszczeniu, a więc na mnićj kosztownem 
zbudowaniu lokomotywów. Minister robót pu- 
blicznych p. Teste, zdaje się należycie oce- 
niać ważność tego wynalazku. Przy nadzwy- 
czajnóm natężeniu, w jakiém się tutejszy stan 
przemysłowy z tego powodu znajduje, uznał 
ten minister za rzecz potrzebną, administra- 
cyjg wersalskićj kolei żolaznój na lewym brze- 
gu Sekwany, która dnia 14. listopada przysta- 
pić miała do wydzierzawienia, upoważnić, aby 
wydzierzawienie to na dzień 17. grudnia odło- 
Żyła. Jezli się nowy wynalazek sprawdzi — 
jak się po zdaniu znawców i biegłych mecha- 
ników spodzićwać można — więc nastapi w ca- 
łóm budowaniu kolei Żelaznych wielka, ko- 
rzystna zmiana, przez co nawet w krajach, 
gdzie się dotychczas dla niepewnego zysku 
z dróg szynowych i dla wielkich kosztów z za- 
prowadzeniem Kolei żelaznych wstrzymywano, 
možna będzie upowszechnić to nieocenione 
dobrodziejstwo nowych związków komunika- 
cyjnych. 

Rozporządzeniem marszałka Soult rozpi- 
sano składki, z których dochód użyty będzie 
na wystawienie pomnika dla księcia O rlcań- 
skiego na publicznym placu w Algiórze. 

Belgija. 

2 Bruxeli dnia 13go gru dnia. W 
Namur rozeszła się przed kilka dniami pogło- 
ska, Że i jenerał Vandermeeren uszedł 
z więzienia w Bruxeli , z tego powodu na- 
kazano Zandarmeryi przedsięwziąć domowe 
śledztwo w pałacu Golzines , który do szwa- 
gra jenerała, wice - hrabiego Desmanet 

eB iesme należy. Rzecz jasna, iż pomie- 
nione śledztwo nie odniesło Żadnego skutku, 
ale wice-hrabia D es manet podał do Króla 
zażalenie o ten postępek, który mu w oczach 
publiczności uwłacza, i upowszechnia to mnie- 
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manie, Że się stał niegodnym zaufania rządu 
i swoich spółobywateli; z tego powodu widzi 
się obowiązanym zwrócić iusygnija, które- 
mi go Jego Król. Mość zaszczycił. Król od- 
powiedział na to, że mu cały ten wypadek nie 
jest wiadomy. i okazał oraz wice-hrabiemu 
swoje ubolewanie. 


Prusy. 


Najnowszy numer pruskidj S/aafszeituny 
pod dniem 14. listopada donosi: »Polaczone 
Wydziały Stanowe ukończywszy dnia wczoraj- 
szego swą pracę, zgromadziły się dziś przed 
południem jeszcze raz dla potwierdzenia ostat- 
niego protokułu i nakazanego przez Jego Król. 
Mość zamknięcia swych posiedzeń, — W tym 
zamiarze deputacyja wprowadziła królewskie 
ministeryjum państwa do zgromadzenia, a iró- 
lewski komisarz, minister spraw wewnętrz- 
nych, hrabia Arnim, — po krótkich, ser- 
decznych wyrazach pożegnania , na które mar- 
szałek Wydziałów Stanowych, księże Solms- 
Lich odpowiedział, — ogłosił najwyższym roz- 
kazem zgromadzenie za zamknięte. Poczóm 
takowe okrzyknawszy: »Niech żyje Jego Król. 
Mośćle wyszło z sali w towarzystwie ministra 
spraw wewnętrznych, i udało się do apartamen- 
tów Jego Król. Mości, który przed pożegna- 
niem życzył sobie jeszcze raz przyjąć u siebie 
zgromadzenie. 

Dziennik ministeryjalny przeznaczony dla ca- 
16j adminiatracyi krajowej, ogłosił następujący 
do wszystkich królewskich rządów wydany okól- 
nik ministra skarbu, dotyczacy się handłu i 
przemysłu z Rossyja: »W załączeniu posyła się 
królewskiemu rządowi ukaz Cesarza rossyj- 
skiego z dnia 9. lipca b. r., którym nakazano 
niektóre ułatwicnia dla handlu na prusko-ros- 
syjskićj granicy, równie jak i dla różnych ga- 
tunków zboża przy wprowadzaniu z tutejszych 
państw morzem do Rossyi. Jednakże wymie- 
nione w powyższym ukazie zmniejszenie cła, 
nałożonego na skórki lisie, naczynia fajansowe 
i zordynaryjnćj gliny, na wyroby lniane i ko- 
nopne, na konie , musztardę i zboże , dotyczy 
się jedynie wyrobów pruskich. Że towar 
istotnie z tutejszego kraju pochodzi , podług 
ukazu należy udowodnić potwierdzeniem władz. 
obwodowych.s 


Kuwcyja. 

¶ Dokończenie.) 
Dla tego ty prezydencie wielkiego dywanu 
i ty ministrze spraw wewnętrznych, macie wsku- 
tek istniejącego w tćj prowincyi regulaminu, 
objąć Wa ai Rejencyję na tak długo, do- 
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póki nie nastąpi nowy wybór Wojewody, i do- 
póki tenże nie stanie u stéru rządu, o czóm 
was niniejszym firmanem zawiadamiam. 

Po otrzymaniu tego firmanu, ogłosicie go na- 
leżycie wszystkim mieszkańcom miast, mia- 
steczek i wsi, odbierzecie zarząd nad całym 
krajem, i zwołacie stosownie do regulaminów 
jeneralne zgromadzenie, które przystąpi do 
wyboru nowego Wojewody. 

Wszystkie położycie wto usiłowania, abyście 
nie przekraczając w niczóm przepisanego po- 
rządku, wszystkie sprawy tćj prowincyi, jak- 
kolwiek one sa liczne, z troskliwoscia i dokła- 
dnością załatwiali, dopóki nowo-obrany Woje- 
woda nie weźmie do ręki lejców rządu. 

Po ukończonym wyborze przełożycie Wyso- 
kićj. Porcie uchwałę nadzwyczajnego jeneral- 
nego zgromadzenia; ta ma zawiórać nazwisko 
i przymioty Bojara, zaszczyconego godnością 
Jlospodara. 

A ciebie, metropolito Wołoszczyzny , naj- 
wierniejszy z moich poddanych, celujący świa- 
nem, dowcipem, zgoła wszystkiemi przymio- 
tami ducha, ciebie mianujemy prezydentem 
tak zwyczejacgo jak i nadzwyczajnego zgroma- 
dzenia. Wzywam cię przeto, aby się wszystlio 
przy wyborze działo podług istniejących prze- 
pisów; mićj'troskliwe baczenie, aby prywata 
lub pycha nie wmieszała sie do -wyboru; 
zwracaj swoja uwagę, aby zkızywda nie wy- 
kluczano osób, mających po temu prawo i 
zdolności. Wszelkie twoje kroki bedą zmie- 
rzać do tego, aby przestrzegano słuszności i 
aby na czele kraju stanął najgodniejszy mąż 
z pomiędzy bejarów , powołany do posady Ho- 
spodara większością głosów. 5 

Wy zaś biskupowie trzech okregöw, wy bo- 
jarowie dyweuu i wy członkowie jeneralnego 
zgromadzenia, skoro otrzymacie wiadomość 
o moim cesarskim rozkazie, złożycie najwyższa 
władzę kraju w ręce tymczasowćj Nejencyi, 
ï uznając naszą najwyŻszą łaskę, będziecie za- 
syłać modły do nieba o przedłużenio moich 
dni, i otrwałość mojego kraju. Waszym wy- 
borem w tćj mierze niech nie kierują Żadne 
osobiste widoki, żadne podszepty stronnictw ; 
będziecie mieć tylko na oku utrzymanie po- 
koju, aten, który wam swojómi zdatnościami 
icharakterem daje rękojmię, iż będzie najgo- 
dniejszym naczelnikiem kraju, niech otrzyma 
wasze jednomyslne głosy. Jeżli jaka w td 
sprawie zajdzie okoliczność , która będzie wy- 
miagać wyjaśnienia, przełóżcie wasze zadania 
Wysokićj Porcie na ręce tymczasowćj Jiejen- 
cyi, i mićjcie to na uwadze, aby żadną czyn- 


nością nie wykroczyć przeciw mojćj cesarskiej 


woli. 
Chiny. 

Z Makao dnia 26. lipca. Canton Re- 
gister zawiéra następującą odezwę Cesarza : 

Ja, Cesarz, zakazałem surowo i wyraźnie , 
wprowadzać do moich prowincyj opium, tćj 
trucizny iźródła nieszczęść mojego ludu. Po- 
nawialem moje rozkazy i upomnienia, Jo Han- 
tonu, gdzie najbardzićj tym szatańskim kon- 
fektem frymarczą barbarzyńcy, posłałem Lin- 
Tsichsen, aby tę sprawę rozpoznał i załatwił. 
Barbarzyńcy wszystkich narodów usłuchali na- 
szych rozkazów, tylko ten wcielony szatan i 
rebelizant Elliot pod pozorem uchodzenia 
tćj sprawy, zaczai się sierdzić i szerzyć nie- 
pokój po kraju. Lina złożono z jego urzędu, 
ponieważ był ciura, i wysłano na wygnanie do 
granicznćj prowincyi. Mimo naszego czujnego 
oka, w szóstym miesiaca dwudziestego roku 
Taoukwana, zaniesła woda tego buntownika jak 
pływaka -szczura aż do prowincyi Szekiang. 
Ale nie dość na tém; rudobrody barba- 
rzyniec włazi kretem do miasta Tinghai, roz- 
tasowuje się jak na swojem śmiecisku, płynie 
potém do Tintsing, i ogłasza, Że przychodzi 
z supliką. Ja Cesarz, nie patrzę krogulczćm 
okiem na obce narody, i owszóm sprzyjam im 
zeałogo serca- Dla tego nie przewidując ża- 
dnćj zdrady ani buntu, posłałem znowu Ke- 
szana do Kantonu, aby rozpoznał żądania 
Elliota itakowe załatwił; sądziłem bowiem, 


‚Ze jego życzeniem jest, aby nie zrywano 2 an- 


gielskim handlem wszelkich stosunków. W tym- 
że czasie spolował nasz jenerał Elepu, komie 
sarz prowincyi Szekiang, barbarzyńskiego oli- 
cera, itylko za wielka łaska stało się, że tenże 
nie nałożył głowa, czuł bowiem nóż blisko 
szyi. Skoro ustapili barbarzyńcy z Tinghai , 
posłano za nimi lego oficera. Ale o zgrozo! 
Ten chytry, liscm podszyty barbarzyniec , 
wiercąc się z pokory na wszystkie strony, Že- 
brzący z nie nn alk lapczywoscia, zwietrzy- 
wszy, że Heszen prawiac o spokojnych zamia- 
rach naszych nie przygotowuje się do odporu — 


ściąga wojska, uderza na twierdze Tszakeo i. 


Takeo, zabija moich dostojnych oficerów i wy” 
płasza z nadbrzeöa plemię, celujące czarnem 
runem na głowie. Pochodnię wojny zapalono 
dla tego jedynie, aby szynkować w nasze gardła 
zabójcze opium. Przed obliczem naszćm łasił 
się, a chylcem godził w nasz kraj żelazem; 
zamurowało mu uszy na słowa prawdy. Na 
takie czyny, ludzie i niebo było zagnicwane, 
a ja, Cesarz, rozkazalem moim oficerom z woj- 
skiem wystapic. Taki jest stan rzeczy. 
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Gdy nasz jenerał Ii h, postrach i chłosta 
barbarzyńców, przybył do Kantonu, czereda 
rudowłosa nito plemię szczurów pornęła w 
wodę, unosząc swoje Życie od naszego nie- 
chybnego ciosu; po niejakim czasie podpłynęła 
na powrót iwietrzyła stolice wokoło. Ale wi- 
dzac, Że to nie przelewki, barbarzyniec El- 
liot znowu czynił przełożenia, że jego gołębie 
serce arie pokoju i nie żąda niczego innego, 
jak tylko , aby kupcy z Hong zapłacili Angli- 
kom długi. Ja, Cesarz, jestem przychylny, 
nie pragnę niczyjćj szkody. Gdy więc do- 
wódca wojska barbarzyńskiego przyrzekł , iż 
skoro jego żądaniu stanie się zadość, on za- 
niecha wszelkich niepokojących kroków ja do- 
zwoliłem na wypłatę 6 milijonów dolarów nie 
targując się o tę małą drobnostke, G wie⸗ 
rutny głupcze pogardliwego plemienia | Tyś 
chciał mnie sprostać w dziełach ? 

Okazało się nicbawezn twoje lisie serce! Kan- 
tonowi dałeś pokój, ale natomiast prowincyja 
Fuhkihn i Szekiang zakipiały twoim bunto- 
wniczym orężem jak wzburzone wełny mo- 
rza. Znowu podlazłeś chylcem pod miasto 
Tinghai i zająłeś je swojem Zoldactwem. Mój 
minister Jukihis poległ w obronie ojczyzny, 
moi oficórowie polegli śmiercią walecznych, a 
wielu, wielu ludzi wyzionęło ducha. Zbrodnie 
Elliota sa tak rozliczne. jak krople w morzu. 
na, nakazałem Jen low Jukihin wy- 
we ‚ic wojsko, aby barbarzyńców wytępić 

8 Niedawno USIąpili rabusie z miasta 
Ningpo, a potóm miasto Czapu puścili z dy- 
mem. Gdy plany tego najezdnika, który ze 
ostrzył sobie zęby na Hanton, przyszły tamże 
do skutku, wdarł się do prowincyi Szekiang, 
znacząc każdy ślad swojego pochodu rabun- 
kiem i łupieża. Dopełnił miary swoich zbro- 
dni, ale niebo nie dozwoli mu dłużćj rozpu- 
szczać swoich najezdnych zagonów- 

Jeżli niebo spójrzy z góry na te sromotne 
kieł 25 gniew boży wytepi ich do nogi. Ja- 
M. z rodnie popełnił mój naród, że go tak 

Pre nawićdzą nieszczęście? Smutek i zgry- 
zota dręcza mój ne. On 

41. ccie mój umysł i wszystkie moje my- 
sli krążą Kolo lego zycze s ok N; 8 
daćj skoszono to i. BAD aby jak najpre- 


uo „ „Jia 2 
abym mógł ratować eth. Pele 


u “ . 2 . A 8 
ad. ö wan s U ni we dnie ni w 
y Jam was jenerałowie, dowódzcy , 
gubernatorowie, wice-gubernatorow; dhi- 
cy i oficćrowie w mieście Pekinie 3” 1 
stkich prowincyjach, rozmyślajcie Ew 
niem kraju, nie czas myśłćć teraz o 5 . 
u, ale trza rozpamiętywać o naszem 9 m 48 
ściu, zrzucić z siebie wszelka obłudę i samo- 


lubstwo, abyście nie podali potomności wa- 
szego imienia w obrzydzenie. Czemuż nasze 
wojsko, które się chełpi wytrwałością okrętów 
i zaböjezemi wystrzałami, czemuż mówię na 
widok rabusiów pierzcha w nieładzie jak ple- 
wa za podmuchem wiatru? Wtedyto wdarli 
się ci złodzieje na rzékę, wyście to postrzegł- 
Szy bronili się wprawdzie odważnie i śmiało, 
ale to było zapóźno. Przecicź my liczymy 
więcćj rak do odparcia najezdnika. Ja, Ce- 
sarz Wasz Pan z woli nieba rozkazuję Wam, 
abyście pełnili moję wolą, a odzyskamy napo- 
wrót pokój. Gdybym nie położył tamy tćj ja- 
dowitej truciżnie, która szérokiem korytem w 
nasz kraj napływa, nie byłbym godnym mo- 
jego niebieskiego ojca, który mi dał władzę 
nad tym krajem, okazałbym się niedoteä- 
nym w obronie Życia mojego ludu. Gdy więc 
zdrajcy i barbarzyńcy wichrza naszym krajem 
talenge mordu i rabunku, przeto wzywam was 
dowódcy, urzednicy i zolnierze, zaszczyćeni 
zawsze moją najwyższą łaską, krzepcie upadłe- 
go ducha, dodawajcie odwagi, wskazujcie na 
niebezpieczeństwo. Ito się odznaczy, będzie 
natychmiast wynagrodzonym, kto sie zaś ocia- 
ga w tej powiuności, tego Ukarzcie natych- 
miast bez litości, Jezli moje woła wypełnicie, 
jakaż siła zdoła się oprzóć naszym zbrojuym 
szykom. A každa warownię zasłonimy przed 
podkopującym najezdnikiem. Wykonajeie! 


Nowiny ITwowskie. 


Pićrwsza reduta w nowym teatrze, to wiel- 
ka nowina, zapisana czerwonemi głoskami w 
kałendarzu lwowskich zabaw i rozrywek. Na 
to uroczyste maskowe święto nie uderzyć we 
dzwony , jakby na trwogę ogniową, i na cóżby 
sie przydał nowiniarski klecha? att Za- 
mieniono w redutowa sale; parterowe schody, 
schodki i znowu schody, parterowe Krzesła i 
orkiestra gdzieś się zapadły w trzęsawisko , 
z którego teatr wyrósł, a z swojego ukrycia 
wyskoczyła woskowaha podłoga, która się je- 
dnak nie ułożyła w niveau z podłoga na sce- 
nie, jak to wieść głosiła, bo z tćj kotliny wio- 
dły na scenę wschody u do tego 
miejsca, jak stoi zwykle suflernia. Po obu 
stronach tych wschodów urządzono biufet zaj- 
mujacy to miejsce, gdzie jest zwykle teatral- 
na orkiestra. Scenę zamieniono w salę do tań- 
ca, kilkoma rzędami pająków oświetlona, na 
którćj ścianach i pułapie było papićrowe obi- 
cie. Calkiem w głębi sceny dymił samowara- 
mi drogi bivfel, skad wiodły wschody do sali 
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jadalnćj. Oprócz oświetlenia lampionem, za- 
tknięto przy loZach pićrwszego i drugiego rzę- 
du świeczniki o trzech ramionach. Muzyki 
wojskowe, jedna na galeryi w głębi sceny, dru- 
ga na parterze pod lożami, odzywały się na 
przemian, różne odgrywując tańce. — Jak się 
reduta podobała, jak się bawiono, czy wszystko 
było na swojóm miejscu, tosa drazliwe pytania. 
Mimo wszelkich przyborów nie o jednóm prze- 
pomniano. Mimowolnie nasuwa się tu nam na 
myśl, że tego wszystkiego był pospiech przy- 
czyna. Z podłogi na scenie tylkoco spłoszyli go- 
ście maskowi skrzętnych pomywaczy, i mimo 
ziejace ogniem i czómś więcćj żelazne piece, 
nie każden mógł się szczęśliwie przeprawić 
przez czerwone morze, chociaż już miejscami 
podeschło. Również i sala do tańca była peł- 
na skopułów, wybojów, i dzielnym może się 
nazwać żeglarzem ów tancórz, co je zdołał bez 
szwanku ominać. Ale nie dość, że trzeba 
było pilnie patrzyć przed siebie, za siebie i 
nad soba, gdyż i z pajaków nie spadał złoty 
dószcz Jowisza, jeszcze na dobitkę siedziałeś 
jak w oblężonćj twierdzy, nie zdołałeś wymo- 
dlić zaduéj przepustki (kontramarki) , aby na 
chwilę ochłonąć. Słowem, zabawa się nie klei- 
ła mimo tysiąca sześciuset osób, myśl urza- 
dzenia biufeltu pod stopami tańcujących nie- 
szczęśliwie komuś wpadła do głowy , muzyka 
sylabizujac tony ginęla, a przecież kilkanaście 
par zawzięcie hasało. Być może, ze nie je- 
steśmy jeszcze oswojeni z reduta en gros, ale 
na kaäden wypadek spodziewad się należy, że 
podobne zabawy na przyszłość lepićj wypadna; 
zasób sił materyjalnych i dobra wola inten- 
denta reduty ośmielają nas do tćj nadziei. 


a 
WIADOMOSCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 
(Z korespondencyi prywatnej.) 


Ze Stanisławowa, dnia 23 listopada, Uro- 
dzaj zboża jest w tym roku na Pokuciu 
dobry, ale ceny nizkie, i tak: korzec pszeni- 
cy 6 zr., Żyta 3 zr. 30 Kr., jęczmienia &zr., 
hreczki 4 zr., owsa 3 zr. , kukurudzy 2 zr. 30 kr. 
do 3zr.w. w. W Czortkowskiem skupuja pp. 
Gołuchowscy pszenicę, korzec (na miejscu) 
po 5 zr. w. w. ; zamyślają oni prowadzić ja 
tak jak przeszłego roku galarami do Odessy. 
Ziemniaki na Pokuciu żle zrodziły. Wódka 


w tćj samój cenie co w przeszłym roku i po- 
kupu nić ma. Gorzelnie są już w ruchu; wo- 
ły na stajnie kupowano tanićj niż w przeszlym 
roku. Drogosd i niedostatek siana od grani- 
cy morawskićj do Wiednia i Czech, powin- 
nyby zwrócić uwagę właścicieli wołów na po- 
dzielenie transportów z pewnym rachunkiem. 
Innych lat možna było w drodze nawet i ty- 
dzień woły przytrzymać, jezli ich nadto szło 
na targ; ale w tym roku przy cenie 4 do 3 
zr. w. w. za cetnar siana zaledwie 70 ii mają- 
cy, niepodobna skracać stacyj; i owszem, nalc- 
Ży spieszyć do Kolei, i koleja woły transpor- 
tować, tak aby co drugi dzień wagony po 250 
do 300 wołów nabierały i wracały; transport 
jednćj pary od tego miejsca, gdzie się kolej 
zaczyna az do Wiednia, kosztuje 5 zr. 4 Kr. 
mon. konw. Rzeznicy wiódeńscy nie mogac 
robić nawet i kilkudniowego zapasu, tyle tyl- 
ko kupują, ile zaraz na rzeź wziąć potrzebu- 
ja; dla tego też właściciele pomni na to, po- 
winni uwiadamiać się nawzajem, z którćj oko- 
licy i ile wołów ma wyruazyć. 


Kilka słów o fabryce cukra w Tiu- 
maczu. 


Fabryka cukru w Dłumaczu (obwodzie 
Stanistawowskim) nieoszacowanćm dobrodziej- 
stwem Pokucia nazwana, jawnym jest do- 
wodem , jak bardzo potrzebne są w kraju na- 
szym fabryki, do podniesienia dobrego bytu. 
Plantacyja buraków w całćj okolicy zbogaca 
panów, duchownych i kmiotka, a do tego i w 
samćj fabryce wielu ludzi ma ciągły zarobek. 
Buraki z ogrodu kmiotków sprzedane, przy- 
noszą po paręset reńskich, a panowie biorą za 
kilkanaście morgów, tysiące reńskich, nie po- 
trzehujac czekać przybycia Żydka, jak to przy 
innych produktach zwykle bywa. Ta fabryka 
ma w tym roku 110,000 korcy buraków ; plan- 
tacyje ich tak bardzo się wzmagają, iż posta- 
wiono suszarnie, aby więcćj przyjmować mo- 
žna; a nawet mają zakładać także podobne 
suszarnie w odległości kiłku mil od fabryki, 
aby ta mogła być przez cały rok czynną. Zre- 
sztą suszarnie te tym bardzićj będa potrzebne, 
iż przy zaniedbanych drogach pokuckich do- 
wóz buraków o kilka mil do fabryki jest nie- 
podobnym. 


(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 48. Rozmaitości.) 


Redaktor J. NM. Kamiński. — Nakładem Spadkobierców Frańciszka Krattera. 
(Drokiem Piotra Pillera we Lwowie.) 
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Dodatek nadzwyczajny do Nru. 140. Gazety Lwowskicj.' 
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DONIESIENIA LITERACKIE MUZYKALNE I ARTYSTYCZNE. 


W księgarniach 


JANA HILIKOWSKIEEO, 


LWOWIE, 


STANISŁAWOWIE I TARNOWIE 


dostać można: 


(Cena w monecie konwencyjndj.) 


Jurendes 


Vaterlandiſcher Pilger, 


Geſchaͤfts- und Unterhaltungsbuch für alle Provinzen des oͤſterreichiſchen 
Geſammtreiches, fuͤr 1843. 
Zwei und dreißigſter Jahrgang · 


Mit Federzeichnungen: Der Sieg über die Tataren bei Olmutz — Maria Thereſia auf dem Landtag in Preßburg — die 
Taufe des heiligen Stephan. 


GS 54 12 Bogen Groß⸗Median. — Die ganze Auflage auf feinem weißen Maſchinenpapier. 


Dieß Jahrbuch, von dem in allen Jahrgängen an 130,000 
Exemplare verbreitet ſind, iſt allgemein gekannt. Bei jeder 
neuen Wanderung wird der Pilger als Freund begrüßt; bei 
allen Ständen findet er gaſtliche Aufnahme. $ 

Der Pilger bringt Jedermann eine Gabe: dem Landwirth, 
dem Gewerbs⸗- und Geſchäftsmann, dem Krieger, dem Freun⸗ 
de des Vaterlandes, der Natur und der Wiſſenſchaften, dem Fa⸗ 
milienvater, dem Lehrer und der Jugend; er bringt Beleh⸗ 
rung, Unterhaltung, Rath in den verſchiedenen Lebensver⸗ 
hältniffen, er führt zu den Wundern der Natur und enthüllt 
ihre Geheimniſſe, in die Werkſtätte des Kuͤnſtlers, in die 
Hallen der Lebensweisheit; er ift ein Wegweiser und Fuh⸗ 
ter in der Tagesgeſchichte und ihren Erfindungen und in der 
R des Vaterlandes und der Vorzeit. 

Der Pilger wänſcht nicht durch ſtarren Ernſt abzulchreckenz 
er ſucht vielmehr die Gafilichfeit durch fröhliche Spenden zu 
lobnen⸗ die langen Winterabende und die trüben Stunden 
des Lebens zu erheitern, das Gemiitóleben, die Freuden des 
häuslichen Kreiſes durch Feierklange zu erhöhen. Er hat fein 
Neifebündel reichlich gefallt mit den Baben der Dichtkunſt, 
mit Parabeln, Allegorien, mit Erzählungen, Humoresken, 
Anekdoten und allerlei Kurioſitäten, mit Schilderungen merk⸗ 
wurdiger Volker, Länder und Städte. 4 

Für die Geſchäftswelt bringt dieſer Jahrgang, nebſt vie⸗ 
len Hinweiſungen und Tabellen, das neue Porto⸗Regulativ 
der k. k. Poſt⸗ Anſtalt, ein Jahrmarkts⸗Verzeichniß von mehr 
als 2500 Städten und Märkten des oſterreichiſchen Geſammt⸗ 


reiches — die Fahrprei 6 itene 
bahnen und der Pan e cen öſterreichiſchen Eiſen 
Zur Charakteriſtik des gegenwärtigen Jahres, das fo viel 
des Unglücks über die Welt gebracht, hat der Pilger einen 
Artikel: die großen Unglucksfalle des Jahres 1842, 


Der Pilger hat auch für ſeine äußere Erſcheinung aus den 
Vorſchriften der Zeit Nutzen gezogen. Der Verleger hat ihn, 
ohne den Preis zu erhöhen oder die Bogenanzahl gegen die 
früheren Jahrgänge zu ſchmälern, auf feinem weißen Mas 
ſchienenpapier drucken laffen, fo daß er bei der Wahrung der 
Vorzüge, die ihm ein ſo großes Leſepublikum verſchafft und 
erhalten, den einer gefälligeren, bequemeren Form erhält. 


Von dem reichhaltigen Inhalte erlaubt der Raum 
nur Folgendes aufzuführen. 


Kalender. Kalender für Katholiken und Proteſtanten, 
Griechen, Juden uud Muhamedaner. — b 
Wahrzeichen des Tages. — Szenen am Himmel. Auf: und 
Untergang, ſo wie Abweichung der Sonne und des Mon⸗ 
811 b Tageslange — Zeitgleichung — Wahrzeichen der Wit 
erung. 

Ueberſichtskalender für das J. 1843. 

Charakteriſtik des Jahres 1843 in aſtronomiſch⸗chronolo⸗ 
giſch⸗meteoriſcher Beziehung. 

Entwurf einer aſtronomiſch⸗ chronologischen Ueberſicht des 
folgenden Schaltjahres 1844 (Blick ins künftige Jahr.) 


Die Schöpfungswunder. Blick in die Werkſlätte der Na⸗ 
tur. Merkwürdige Eigenſchaften der Naturſtoffe. — Großes, 
Ausgezeichnetes, Herrliches in der Körperwelt — Naturſchil⸗ 
derungen. Die einzelnen Abtheilungen führen die Auffchriften : 

Unwägbare Stoffe, Elemente. (Die Macht des Lichtes — 
Die Schnelligkeit des Lichtes und jene der Elektricitat. — 
Ein Nichts und zugleich ein gieriger, wahrhaft ſchwarzer 
Charakter — Der Todfeind.) 

Der Schall. 

Das Waſſer — Quellen, Fife, Ströme, Seen, das 
Meer. (Steinbildung durch Quellen — Wunderquellen — 
ſchwarze, belle und ſchlammige Fluſſe und Ströme — Eine 
Sonderbarkeit der Ströme Auſtraliens — Wie entſtehen heut 
zu Tage Seen — Ein See reinigt ſich — Heiße Seen — 
Das kim des großen Geiſtes — Kraft der Meereswogen 
20. 20. 

Eis — Gletſcher — Eisberge — Das Eis der Urzeit. 

Geſteine — Belfen — Wälder — Ebenen — Berge — 
Maleriſche Anſichten — Landſchaften. — Schwebende Fels⸗ 
mafien — Ein Natur⸗Obelisk — Die endloſen Ebenen Süd⸗ 
amerikas — Steppenbrand — Das Land des Rieſenhaften 
ac. — Die wundervollſte Landſchaft — Der Welttheil der 
Inſeln ꝛc.) 

Edelſteine und Metalle. Der Gegenſatz der Metalle und 
der Edelſteine — Der Konig der Einſamkeit — Diamant — 
Der Saphir — Smaragd — Berille oder Aquamarine — 
Topas — Kryſtallkeller — Der König der Metalle — Pla⸗ 
tina⸗Geſchiebe.) 

Das Pflanzenreich. í 

Ueberſicht der älteſten und größten Bäume der Erde ac. 

Ema Mikroſkop und die Geheimniſſe welche daſſelbe ent⸗ 
t. 
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Die Infuſionsthierchen. Die neueſten Entdeckungen tn. 


der wundervollen Welt der Infuſorien — Beſchreibung ihrer 
Organe, ihrer Große, Geſtalt, Lebenskraft Fortpflanzung, 
Fruchtbarkeit u. ſ. w. — Die Infuſorien der Carlsbader Mi⸗ 
neralquelſe — Die Infuſorien erzeugen Gifen- er 

Foſſile Jufuſorien. Infuſorien als Felsmaſſen. 

Arteſiſche Brunnen. 

Feierklänge. Blüten der Poeſie für dab Gem — Pata: 
beln, Allegorien, Deutungen — Stillfeben Glück, Freuden 
und Leiden im häuslichen Kreife — Lehrſaße. 


Länder⸗ und Völkerkunde. 1 * 
Stäͤdte⸗Anſichten, Leben und Treiben, Eigenthümlichkeiten 
in größeren und merkwürdigen Städten. i 
Charakter und Zuſtande der Völker. Sitten und Gebräu⸗ 
che, Bildungsgrade. 
ſtiſches. 


Geographiſch⸗ Stati e 

ET der Verfaſſung Oeſterreichs. s 

Landſtande in den deutſchen, böhmiſchen und galiziſchen 
Ländern. — Ungarische Reichsſtände. — Landſtände in Sieben⸗ 
furgen. — Die Militärgranze. — Die Congregationen un 
lombardiſch⸗venetianiſchen „Königreich. — Geſellſchaftliche Nang⸗ 
ordnung in Rußland, Preußen, England, Frankreich. — Die 
neuen Kreiſe Sachſens. — Die neue Eintheilung Grieten» 
lands. — Namensänderung und Eintheilung des Königret⸗ 
ches Polen. — Neuerrichtete Univerſitäten in Europa. — 
Die Haͤnſelorte. — Die Wahrzeichen der Seefahrer. — Orte, 
die im geiſtigen Verrufe ſtehen. — Das Dorf der Eheleute. 
— Entſtehen einer neuen Stadt bei Paris. 

Der Barometer und feine Benutzung, vorzüglich als Ins 
firument zum Höhenmeſſen. 

Höhe von 473 bedeutenderen Städten und merkwürdigen 
dewohnten Punkten über der Meeresfläche, nebſi Angabe 
tyrer geogr. Länge und Breite. 


r Magazin drs Propias fur Freunde launiger linierhal* 
ung. 

Allegorien, Gegenſätze, humoriſtiſche Auffaſſungen und ge⸗ 
mütlihe Deutungen, Anekdoten, Witzfunken, ſatiriſche An⸗ 
ſpielungen, Wort. und Sprachwuͤrdigung, Stylproben, Ec- 
mähe Anzeigen, Näthſelipiele. 

(Sehr reichhaltig) 
Erzählungen. Begebenheiten. 

Ueber Begräbnißpläze. 

Gemeinnützige Vorſchlaͤge über zweckmaͤßige Anlegung 
und Verſchonerung der Friedhöfe. 

Grabſchriften. 

Das Sterben, der Tod, das Jenſeits. 

Bauwerke. 

Straßenbau. 

Die mähriſch⸗ſtändiſche Straße — Die neue Kunſtſtraße 
Aber den Semmering. 

Rand- und Hauswirthſchaft. 

Verſuche, Erfahrungen und Vorſchlaͤge zu Gunſten der 
n und der landwirthſchaftl. Induſtrie (52 Num⸗ 
mer. 

Spiegelbilder. 

Belehrung und Warnung in Beiſpielen. Warnungstafeln. 
Mahnungen zur Vorſicht und Aufſicht (11 Nummern.) 

Die Branntweinpeſt. 

Vorkehrungen und Maßregeln gegen diefelbe. 

Thierquälerei. 

Polytechnik. Kulturgegenſtände. Produkte des menſchlichen 
Verſtandes und Empfindungsgeiſtes. — Fortſchritte in der 
Gewerbskunde und der bürgerlichen Induſtrie. 

Ausgezeichnete Leiſtungen — Erfindungen — Verbeſſerun⸗ 
gen — Vervollkommnungen und Nathſchlage in der induſtriel⸗ 
ten Oekonomie (34 Nummern). 

Das Hiſtorienfach.— Gharakterzlige — Hiſtoriſche Skizzen 
und Anekdoten — Zeitgeſchichtliche Begebenbeiten — Rami» 


"facto aus der Tagesgeſchichte⸗ 


Zeitgenoſſen. 

Aus der Zeitgeſchichte. 

Aus der vaterländiſchen Geſchichte. 

Die großen Unglücksfälle des Jahres 1842. 

Eiſenbahnen. 

Die öſterreichiſchen Staatsbahnen. — Wiener - Naaber 
Eiſenbahn (Fahrpreiſe, Frachten Transport.) — Eiſenbahn 
zwiſchen Linz und Budweis (Beſtimmungen far die Fabre 
ten auf derſelben.) — Saifer Ferdinands Nordbahn (Frach⸗ 
ten, Fahrpreise, Waaren⸗ Transport.) — Dimenſtonen 
ſämmtlicher Maſchienen für den Betrieb der ausſchl. priv. 
Kaiſer Ferdinands Nordbahn. 

en iehi n 

Fahrten der erſten k. k. priv. öſterreich. Donau- Dampf: = 
ſchifffahrts⸗ Geſellſchaft.— Waaren⸗Frachten — Die Admi- 
niftration und Central ⸗ Direktion, Bureaus und Agentien. 

Dampſſchifffahrt des k. k privleg. oſierreichiſchen Lloyd. 
r K. K. Elbe⸗Dampſſchifffahrt zwiſchen Prag und Dres 
en. 

Das Porto = Regulativ der k. k. Poſtanſtalt. 

Briefpoſt⸗ Nachrichten von Bruͤnn — Poſtbericht von 


Wien. 
Stempeltabelle. 
Jahrmarkts⸗Verzeichniß von mehr als 2500 Städten und 
Märkten des öſterreichiſchen Geſammtreiches. 
Genealogie des öſterreichiſchen Kaiſerhauſes. 
A Ueberſicht der jetzt lebenden regierenden europäiſchen Für⸗ 
en ꝛc. ꝛc. 


Preis, ſammt Stempel 2 fl. 12 kr. C. M. 
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